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O R G A N  DLA HANDLU I PR Z E M Y SŁ U  D R ZEW N EG O  ORAZ BUDOWLANEOO
Rynek Budowlany* Rek II.

Sprzedam

w a h a d ł ó w k e
n o w ą  Rolf manna kompl. Z *  gotówkę. 
O ferty upraszam  do Rynku Drzewn. pod nr. O T O .

Tartaki j. p a ł u c k i  Senl.
. . .  TUCHOLA - - -

ma na składzte materiały zielarskie I bu- 
dOWlane. przyjm uje zamówienia na rOtne PO*" 
fabrykaty oraz przeziera na cudzy rachunek 
S lirO W lO O  w w io ts z y c h  i m n i e j s z y c h  p a r t j a e h  
W a ru n k i MonoMna -  -  Ceny u o n k u ra n c y in a .

Wożniak  i S ka ,  Handel drzewa
T . s  o . p .

Inowrocław, ul. Mała, A ndrzeja 5,

Tel 332.
25

Kupuję i sprzedaję
Deski i bale sosnow e odziem kow e, czubkow e i obrzy­
nane, szalów kę łaty , obladry i drągi. Kantówkę, 
podłogę i inne drzew a do budowli podług listy . D ę­
binę, buczynę, b rzezinę , jesion  i t. p. w s tan ie  okrągłym 
i *artym. Dzwona, szprychy i dyszlę oraz drzew o opałowe.

I Uhlendorf & Renkawitz
B y d g o s z c z  —  S ło w a c k ie g o  1

i Tarta

L
A dres telegr.: UHLENDORF-Bydgoszc*

_  C i e r p i c e p r z y  T o r u n i u
Tartaki parowe: O s i e c z n o ,  powiat S tarogard

Z a k ł a d y  h e b l a  r o i c i e  i a z p u n to w n ic z e  
M a t e r i e l  t a r t y ,  kantów ka, saalów ka 
S p e c ja ln o ś ć  i p o d k ła d y  k o lo io w e  i a le e p r y

„WYCIU AR K I - P I Ł “ (Sagestanzen) i 
„ N A P I N A C Z E - P l t . “ (Spannzeuge)

pierw szorzędnego wykonania,
w yrabiają s ta le  38

BRACIA KOHUT, (Nawojowa Małopolska)
P r z y  z a m ó w ie n iu  n a p in a c z y .  p r o s im y  o  w z ó r  l u b  s z k ic  z  m ia r a m i

▲▲ i Ł A i

I.  MALOWANI  EC i S k a .
TARTAK - s t .  K lw urcu (W ołyń)

posiada na sk ładzie zesz ło roczne, dobrze p rzeschn ię te  m a­
te r  jały w w ym iarach od l/»—4": 300

sosna (s to la rk a ), dąbliio. Jasion, olcha, urea­
za, MralR. klon. brsost. — Przyjm uje obstalunki 
wymiarowe. — U dziela kredytu  wekslowego firm om  solidnym .

T T T T T TT T T T T T t m T T m m T T T m T m T m r mKUP I S
każda ilość opału sosnowego
  mmmm iiiH ..iiiiin iiim m iiilillHliil lim ilim n iiu  M i i B I W B B B  mmmmm u   ih in iih iiiiiH Iiiiiiih ih iiiii

z przewagą I klasy. Oferty uprasza się składać do 
Administracji „Rynku Drzewnego i Budowlanego" pod

„O p ał sosnowy” .

%n
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> Ha MMm) sezon Ho skrapiania  k i l h i
I polecam y wysokoprocentow y ( |

SIARCZAN ! 
M I E D Z I
po przystępnych cenach,

sikawki „PIatza“
w cenie  1 3 0 ,— z ło ty c h  za sztukę aja
loco nasz  skład w P o z n a n i u ,  i 1,

CZĘŚCI ZAPISOWE 00 SIKAWEK „PLATZA" 3 ;
oraz wykonujemy szybko i s tarannie  
wszelkie

reperacje sikawek
Sładnica Narzędzi Leśnych  
PRZEGLĄDU LEŚN. i RYNKU DRZEW.

T z o. p.
Poznań, W ielkie Garbary 20

Odwołanie submisii.
1. N in ie jśzem  odw ołuje się subm isję , w yznaczoną n a  

25 czerw ca r. b. godz. U , w P aństw ow efh  L eśnictw ie Góra.
N adleśniczy Państw ow y.

2. N iniejśzem  odw ołu je się subm isję , w yznaczoną n a  27 
czerw ca r. b. godz. 11, w P aństw ow em  N adleśn ic tw ie Gnie- 
Wowo.

Nadleśniczy Państw ow y.

I E S N I K
lat 23 z praktyką w lasach pryw. z zawodowem wykształcę-

niem, z odbytą służbą wojskową, ►
szuka posady pomocn. leśniczego.
Zgłoszenia do Adm. „Rynku Drzewnego" pod nr. 4 7 3 .  

ł777777777777777777777777777777777777777B
E

Komunikaty Zw. Przem ysłow ców  Drzewnych 
o sprzedażach drewna w Lasach Państw .

Przetarg
na sp rzedaż 4.606.50 m* d rew n a  użytkow ego, jodłow ego 
4.160.83 ni* d rew n a  użytkow ego sosnowego, 57.62 - m* d rew na 
użytkow ego dębowego, i 85.29 m 3 d rew n a  użytkow ego b u k o ­
wego z N ad leśn ic tw a D aleszyce, odbędzie się d n ia  8 lipca  1929 
o godz. 12 >v lo k a lu  D y r..L ąs. P ań stw , vv R adom iu  p ray ru l- 
L ubelskiej 53. In form acyj u d zie la  Dyr. Lasów  P ań stw , w 
R adom iu oraz N-ctwo Daleszyce.

Dyrekcja Lasów Państw ow ych w Radomiu.

Zwiedzić Wystawę w Poznaniu -

Dzielnego placmistrza
żonatego, w starszym wieku, tęgiego fachowca, obe­
znanego dokładnie z wszelkiemi pracami tartaczne mi
i maszynerją poszukuje się do jedno-trakowego ta r ­
taku w mniejszem mieście w Wielkopolsce natych­
miast lub później.
Szczegółowe oferty z podaniem wysokości wynagro­
dzenia uprasza się do,,Rynku Drzewnego" pod nr. 4 T 6 .

   .

■OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOl

§  J A N  D O  M E  R A C  K I ,  b u d o w n i c z y  §
■31 Telefon nr. 16-67 POINAŚ Wały Jagieły 4/6 
0 Tartak parowy w Sierakowie, pow, Międzychód 0
0 Poleca: m aterjał tarty, kantówkę, deski podłogowe i td. 0 
0  K u p u j e i  drzewo okrągłe do tarcia. Q
■OOOOOOOOOOOOOOOOOOOOi

Ogłoszenie licytacji.
Nadleśnictwo Browskie

poczta i s ta c ja  N arew ka, u rząd za  w dn iu  4 lip c a  1929 r. o 
godz. 10 w lo k a lu  U rzędu N -ctw a w G ruszkach  licy tację u s tn ą  
i za pom ocą ofert p isem nych  na sp rzedaż d rew n a użytkow e­
go i opalowego, w yrobionego n a  cięciach rębnych i m iędzy- 
rębnych  w roku  gospodarczym  1927-28 i 1928-29 i zm agazy­
now anego p rzy  kolejce leśnej:

Drzewo opałowe.
Los 1. Sosnowe 1073.75 rnp po. cenie wy w. za 1 lu p 11 zl. 
Los 2. Dębowe n ieso rtow ane  3274.90 n ip  po cenie wvw. za 1 nip 

12.55 -zk ■ - ,
Los 3. Jesionow e n ieso rtow ane 1805.80 nip po cenie wy w. za 

1 m p fi.80 zł. * :

Drewno użytkowe.
Los 4. Kloce dębojve dyktow e 32.46 m p po cenie wy w . /.a 

1 n i3 225 zl.
W aru n k i licy tacy jne i projekt, um ow y są  do pi zejrzeuia 

w DLP. w B iałow ieży i N-ctw ie Browskxeni. P rzeznaczone 
do licy tacji o b jek trr  rnożna og lądać n a 'm ie js c u  zinagazyno- 
w ania . W ad ju m  10 proc.

Nadleśnictwo Browskie.

j Z E G L A R Z  P O L S K I :
\ T Y G O D N I K  i
■ poświęcony sprawom żeglugi morskiej i rzecznej J
■ ze szczególnem  uwzględnieniem potrzeb i zadań *
\ ŻEGLUGI POLSKI EJ.  !

Ósmy r ok  i s t n i e n i a !

Podróże m orsk ie  
i sp o r t  w odny .  
Kronika p o r to w a .

a s m y  rok i s t n i e n i a !

Kronika ś w ia to w a  
żeglugi  i budow y 

o k r ę t ó w .

■

Pren um era ta  „Żeglarza Polarnego" wynosi rocznie 7 3  Z ł .  
półrocz. 6  Z ł .  kwartalnie 3 Z ł .  łącznie ;  miesięcznikiem 
„Morze", ilustrowanym organem Ligi Morskiej i Rzecznej,  

30 zł rocznie, TO Z ł  półrocznie, 5 Z ł  kwartalnie.

A ir .  Red. i  Adm.: TCIEW, u l .  S trze lecka  5. - Kouto P. K. 0 .  170044.
Okazowe numery na żądanie. 4

: limanach Żeglarza Polskiego 1927-28.:
bogato ilustrow ana książka podręczna  

• Cena 4, — zł dla prenum. rocznych 2,50 zl. ■
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RYNEK DRZEWNY 
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O R G A N  DLA H A N D L U  I P R Z E M Y S Ł U  D R Z E W N E G O  ORAZ B U D O WL A N E G
OFICJALNY ORGAN ZWIĄZKU PRZ EMYSŁOWCÓW DRZEWNYCH W POZNANIU 

O F I C J A L N Y  O R G A N  G IE Ł D Y  D R Z E W N E J  W B Y D G O S Z C Z Y

______-  Rok XI. Wychodzi w poniedziałki. żrody I piątki. Rynek Budowlany: Rok II.
. ' "»T*. —  • . c i .  j  ■ : OGŁOSZENIA: Za te k stem  2 > gr. od m iejsca  m ilim etr.
---------  „ , R e d a k c j a ,  A d m i n i s t r a c j a  l E k s p e d y c j a  : u trn n a  rz te ro lam ow a). W te k śc ie  zaś lub p rzed  te k s-
PRZEDPŁATA na lipiec 1929 r w y n o si. w ; R y N K y  D R Z E W N E C O  i B U D O W L A N E G O "  : tem°55 gr* od* m iejsca  m ilim etr, (s tro n a  dw ulam ow a).
przy odbiorze w ekspedycji! 6,00 zło tych . N P :> poznań  w ielk ie Garbary 20. Nr. te le fo n u  1820 j OGŁOSZENIA: Z tabelkam i o 30 p ro c en t w ięcej. Przy
tach  6.45 zło tych . Pod opaskę w prost z ckspeoy I ;  n D l t l i i P N I  J  : w iększych i kilkakrotnych ofilosz. stosow ny |e s t  raba t,
w kraju I w wolnem  m ieście G dańsku 7.50 zło tych. Pod ; U K  i l  f t  A K  IN I A , 0 |a  p oszu |,u j. posad przy jedno rarow em  og łoszen iu
ooaska za granicą (oprócz G dańska), 8.00 złotych. N u - :  Poznań, W ielkie Garbary 20 Nr. te le fo n u  3406 . J0 pro{. p rjy  40 p roc . i p zy trzy razo -
J L ,  nnieduń, zv k o sz tu je , w Poznaniu w Ekspedycji : Konta b le ią ce  . P. K. O. 206-377 — Bank Handlowy w : wem 50 p ro c . raba tu . — K ałda nowa podwyżka obo- 
m er poiedyńc y ] . ju , w w0| .  ; W arszawie Oddz. w P oznaniu  — Bank Przem ysłow ców  : w i, zu | e w szystk ie  już p rzy jęte  og łoszen ia  od dn^a
50 groszy. Z przesyłką pocztow ą I Br05Zy. : p 02nań — B ank P ozn . Zlem stw a ó redy t. w P o z n a n iu .: _  zm iany cen  bez u przedniego zaw iadom ienia.
nem  m ieście  G dańsku 60 ffoSzy. Zagranicą /u g r u s z y . r u  . ,

P rzedruk dozw olony tylko za podaniem  źród ła  „R ynek Drzewny i Budowlany w Poznaniu".

Nasz Pawilon na
P a w i lo n  p r z e m y s łu  d rz e w n e g o  g o tó w  był 

p u n k t u a l n i e  n a  d z ień  o tw a r c ia .  W szy scy ,  k tó rz y  
o b s e r w o w a l i  t r u d n o ś c i ,  j a k ie  w  o s ta tn ic h  d n ia c h  
p ię t r z y ły  s ię  p r z e d  ty m i,  k tó r z y  go  b u d o w a l i ,  m u s z ą  
p rz y zn ać ,  że m ie l i ś m y  p e w n ą  dozę szczęśc ia .  D ro ­
b n y c h  u z u p e łn ie ń  —- ja k  d o d a tk o w e  o szk len ie ,  n ie  
z a m ie r z a m y  oczy w iśc ie  z a p is y w a ć  n a  l a c h u n e k  
t e rm in o w y ,  bo rzecz  w y p ły n ę ła  d o p ie ro  p ó źn ie j .  1 o- 
d o b n ie  n ie  n a le ż y  ro z p a c z a ć  z p o w o d u  w a d ,  jak ie ,  
n ie s te ty ,  u j a w n i ły  się  p ó źn ie j  w  ty m ,  ze w szech  
m i a r  p i ę k n y m  b u d y n k u ,  k tó r y  ju ż  s a m  w  sob ie  je s t  
e k s p o n a te m .  P r z y z n a j ą  — a  w ła ś c iw ie  z w r a c a j ą  n a  
ten  m o m e n t  u w a g ę  w sz y sc y  ci, k t ó r y c h  w  s a m  k ą t  
w y s t a w y  p r o w a d z i  c ie k a w o ś ć  i z a in te r e s o w a n ie  d la  
d rz e w a .  S z u k a ją ,  s z u k a ją  i z n a c h o d z ą  w re sz c ie  — 
bo b r a k  jeszcze  n a p i s u  i ty lk o  c h a r a k t e r y s ty c z n y  
d a c h  g o n to w y ,  g a le r ja ,  p o d c ie n ia  z d r a d z a ją  co w 
n ic h  m ie śc ić  s ię  m oże.

W ięce j  o p a w i lo n ie  s a m y m  p is a ć  nie. z a m ie ­
rz am y ,  bo ty le  ra z y  ju ż  go o p is y w a n o .  T r u d n o  n ie  
pow iedz ieć  jeszcze, że jest to bodaj jedyny paw ilon  
na W ystaw ie, który posiada charakter p o l s k i  na 
zewnątrz. Nieco z a s ta w io n y  m a łe m i  k io s k a m i  — 
t r a c i  coś n ieco ś  z w r a ż e n ia  o g ó ln eg o  i z a p e w n e  d l a ­
tego  p o p u la r n i e  p r z e w a n o  go a r k ą  Noego.

Z g o d z i l ib y ś m y  się z te rn  o ty le ,  że p o tw ie r d z a  
to  z a w a r to ś ć  w n ę t r z a  — coś n iecoś  z k ażd eg o .  J e ­
d y n ie  d y k  t y  p a n u j ą  n a d  w s z y s tk ie m .  D y k ty  i d y k ­
ty ,  p ię k n ie j s z e  je d n e  od  d ru g ic h .  J e ś l i  k to ś  w id z ia ł  
o s t a tn i e  w y s t a w y  z a g r a n ic ą  w  tej g a łęz i  p r z e m y s łu  
d rz e w n e g o ,  to  m u s i  p rz y ż h a ć ,  że d y k ty  p o l s k i e  
s p r a w ia j ą  n a d e r  m i łą  n ie s p o d z ia n k ę .  1 s łu szn ie ,  bo 
n a  tern p o lu  j e s t e ś m y  p r z e d  F i n l a n d j ą  i N ie m ­
cam i.

D a w n a  p o l s k a  s p  e c j a  1 n  o ś ć: p o s a d z k i  
park ie tuyve ,  r e p r e z e n to w a n e  s ą  w  b a rd z o  s k r o m n y m  
i n i e w y s ta w o w y m  za k re s ie .  S k r o m n y m ,  bo w y s t a ­
w io n e  p o s a d z k i  ta f lo w e ,  to  dziś  ju ż  o k a z  p r a w ie  

ś  m u z e a ln y ,  z k tó re g o  w id ać ,  że p o ch o d z i  z d a w n y c h  
lep szy c h  czasów , n ię w y s ta w o w y ,  bo p o s a d z k i  d ębo-  
w e d e s z e z u łk o w e  - t a m ,  g d z ie  je w y s ta w io n o  w  

’ w y k o ń c z o n y m  s ta n ie j ;— w p ro s t  r a ż ą  s w ą  p s t r o k a -

P.W.K.
c izn ą .  L eż ą  w p ra w d z ie  jeszcze  n a  s to i s k u  p  o z n  a  ń- 
s k i e g o Z w i ą z k u  w ią z k i  z p o s a d z k a m i ,  lecz 
b e z im ie n n ie  i je d y n ie  m o ż e m y  d o m y ś la ć  się  p r o d u ­
ce n ta .  S zk o d a ,  że ty lk o  d o m y ś la ć  się, a  n ie  p o d z i ­
w iać ,  j a k  zaw sze .

F ry z ó w  d ę b o w y c h  je s t  n ieco  w ięce j  — lecz r a ­
ze m  z p o s a d z k a m i  za  m a ło  w  s t o s u n k u  do tego , co 
w  k r a j u  p r o d u k u j e m y  i e k s p o r tu je m y .

P r o d u k c j a  t a r t a c z n a  p r z e d s t a w ia  się. j e d y ­
n ie  w  za ry s ie ,  a  n ie  m a so w o .  M a te r ja ł  o b r z y n a n y  
j e s t  z a s tą p io n y  s to s u n k o w o  s łab o .  Ci, d la  k tó r y c h  
w y s t a w ie n ie  n a t u r a l n y c h  o k a z ó w  p o w in n o  b y ło  być 
d r o b n o s tk ą ,  p o w ie s i l i  sob ie  fo to g ra f je  p o d  n a p i s e m  
f i rm o w y m .  Szczegó łow y  op is  e k s p o n a tó w  p o m i ja ­
m y ,  bo w y p a d n ie  z a p e w n e  n ie j e d n o k r o tn i e  do n iego  
p o w ró c ić .

Interesującym  jest udział ośrodków, czyli po­
szczególnych dzielnic kraju w W ystaw ie. Zatem  
Kresy W schodnie, jak w ypada z natury rzeczy, w y­
staw iają  najwięcej. N astępnie środek kraju (Za­
m ojszczyzna, Rozwadów-Kępa). M ałopolska w sto ­
sunku do całości jest odpow iednio reprezentow ana. 
Śląsk  m a sw ego przedstaw iciela, W ielkopolska zaś 
w ystąp iła  zbiorowo.

P a w i lo n  je s t  z a p e łn io n y  e k s p o n a ta m i ,  roz- 
m ie s z c z o n e m i  g u s to w n ie ,  ch o ć  n ie  p rz e p e łn io n y .  Z 
ca ło śc i  w id a ć  w y s i ł e k  a  m o że  i b iedę ,  w  j a k ą  o s ta te c z ­
n ie  p o g r ą ż a  się  p o ls k i  p rz e m y s ł  d rz e w n y .

K iedy w ten sposób m niejw ięcej ca ły  kraj zło ­
ży ł się  na zbiorowe dzieło, m ające pokazać choćby

OD W YDAW NICTW A:
Przypominamy uprzejmie Naszym 
Szanownym Czytelnikom, że należy 
odnowić przedpłatę na następny 
kwartał lub miesiąc, by uniknął 
zwłoki, względnie całkowitej przer­
wy w dostarczaniu naszego pisma.
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fragmentarycznie jego dorobek i zaznaczyć istnienie  
przemysłu drzewnego, uderza brak okręgu bydgo* 
skiego i Pomorza.

Poprostu nie chce się wierzyć (ale naprawdę 
niema nikogo). Sprawa wydaje się być tak zasad­

niczego znaczenia, że trzeba ję postawić jasno i nie­
dwuznacznie.

Do Giełdy Drzewnej nie można mieć pretensji, 
bo niewiadomo, czy jeszcze żyje, gdyż nie odpisuje 
już więcej na listy do niej skierowane. St. P.

Doniosłe zmiany organizacyjne
Związek W łaścicieli Tartaków  i Kupców Drzew­

nych w Bydgoszczy przystępuje z dniem 1 lipca rb. 
do Rady Naczelnej Związków Drzewnych w Polsce.

W tych k ilku  słowach mieści się jedno z na j­
donioślejszych posunięć organizacyjnych w drzew ­
nictwie naszem w ostatn ich  czasach. F ak t  ten jest, 
bowiem pod wielu względami wydarzeniem, zasłu- 
gującem  na uwagę.

Nie u lega wątpliwości, że zrozumienie potrze­
by organizacji centralnej wśród naszych kupców 
i przemysłowców drzewnych w ogólnością a na za­
chodzie Polski w szczególności stało się bardziej po- 
wszechnem. Jeżeli tak  dawno istniejący Związek, 
jak bydgoski, przystępuje do Rady Naczelnej, to jest 
dowodem, że nasza organizacja cen tra lna  w ykazała 
nietylko dużo żywotności, lecz uzasadniła  najzupeł­
niej swoją rację bytu. Słyszeliśmy wprawdzie głosy 
przeciwne, lecz, jak  się później okazało, były one 
wypowiedziane w interesie niepolskim i nosiły cha­
ra k te r  rozstrojowy, jak i zamierzało się wnieść do' 
życia organizacyjnego naszego drzewnictwa.

W rzeczy samej, przystąpienie Związku Byd­
goskiego do Rady Naczelnej, istniejącego już od 
1904 roku, początkowo jako organizacja niemiecka, 
po wojnie — jako polska, postanowione było już od 
1927 r. Dwa m om enty jednak stały  na-przeszko­
dzie przeprowadzeniu tych uchw ał w czyn,, a  m ia­
nowicie brak pieniędzy i-dopiero na  drugiem  m iej­
scu — zastrzeżenia przeciwko niby niedostatecznej 
obronie interesów przem ysłowych na korzyść czy­
stego handlu . Zastrzeżenia co <J° Rady Naczelnej 
nie odnoszą się jednak do dzisiejszego jej składu,

który w swej większości s taną ł zdecydowanie po 
stronie wzmocnienia przemysłu na ziemiach pol­
skich, idąc tem sam em  po.linji interesów naszego go­
spodars tw a narodowego. :

Ńa pierwszem miejscu wymieniliśm y jednak 
— po może wydawać się bardzo dziwne, że Związek 
Bydgoski nie miał odpowiednich funduszów, aby 
móc ponieść koszty przynależności dó organizacji 
centralnej. To jest sm utny  objaw, ale, niestety, 
napo tykany  wszędzie, że zrzeszeni w Związku nie 
mogą się zdobyć na tyle zrozumienia, iż na u trzy ­
m yw anie swojej organizacji muszą ponieść jednak 
pewne, zresztą niewielkie ofiary.

Przystąpienie Związku Bydgoskiego do Rady 
Naczelnej przyczyni się niewątpliwie do wzmocnie­
nia wpływów przemysłowych w łonie organizacji 
centralnej i z p unk tu  widzenia czystko polskich in ­
teresów; posunięcie to ma bardzo doniosłe zna­
czenie.

U chw ała zgłoszenia swego akcesu do Rady 
Naczelnej zapadła w Związku Bydgoskim w dniu  
20 kw ietnia  r. b., gdzie Zarząd tegoż Związku w 
osobach p. prezesa J a c k o w s k i e g o  i dyrektora  
L u d w i c z a k a  został upoważniony do przepro­
wadzenia w czyn tych postanowień. W  w yniku  prze­
prowadzonych z Radą Naczelną, zresztą niedługich, 
układów, te rm in  w stąpien ia  Związku Bydgoskiego 
do Rady Naczelnej ustalony został na dzień 1 lipca. 
Z tego ty tu łu  Związek Bydgoski niebawem skorzy­
s ta  ze swego p raw a wydelegowania 3 swych człon­
ków do Komitetu Wykonawczego Rady Naczelnej.

Z rynku warszawskiego
Na rynku  w arszaw skim  w yczuwa się słabe za­

interesowanie. W osta tn im  kw arta le  roku b., daje 
się zauważyć jednak cokolwiek większy popyt na 
mat. stolarskie eksportowe. Nabywcami są  prze­
ważnie Niemcy. W ahan ia  cen są znaczne. P rzy 
transakc jach  na  rynek krajowy decydującą rolę 
odegryw ują w aru n k i płatności. W ostatn ich cza­
sach w użyciu są weksle 6 i 8-io miesięczne. W 
ostatn ich  m iesiącach w  Dyrekcji Lasów P aństw o­
wych uzyskano następujące ceny tarcicy:

S t o l a r k a  s o s n o w a  e k s p o r t o w a ,  w 
b l o k a c h  produkcji 1927/28 roku, ceny liczono za 
1 m 3 franco wagon stacja załadowania.

1. T artak  Konewka. Grubość 23, 26, 30, 35, 
42, 50, 65, 80 i 100 mm, przeciętna długość 5 m, prze­
ciętna szerokość 25 cm. Cena zł 177 z praw em  b ra ­
kow ania 1%. M aterjał zakupiła  f irm a niemiócka.

2. T a r tak  Konewka. Grubość 35, 42, 50 i 65 
mm. Cena zł 185 bez p raw a brakow ania . Zakupiła  
f irm a niemiecka.

3. T ar tak  Wyszków. Grubość 20, 26, 30, 35, 
42, 50, 65, 80 i 100 mm, przeciętna długość 6 m, prze­
ciętna szerokość 30 cm. Cena zł 180. Zakupiła 
firm a niemiecka.

4. T artak  Zagórze. Grubość 30, 35 1 42 mm. 
Cena zł 183. Zakupiła  firm a krajowa.

5. T artak  Parciaki.  Grubość 35, 42, 50 i 60 
mm. Cena zł 172 z praw em  brakow ania  3°/„. Za­
kupiła  f irm a gdańska.

S t o l a r k a  s o s n o w a  b o c z n a  z roku  
1927/28.

6. T ar tak  Konewka. Grubość 20, i 26 mm. 
Cena zł 185 franco wagon st. załadowania. Spi'ze- 
dano na  rynek krajowy.

S l e e p r y  s o s n o w e  a n g i e l s k i e .
7. T a r tak  Konewka. Cena zł 103 franctf w a­

gon st. załadowania. f
D e s k i  s o s n o w e  o b r z y n a n e  c z y s t e .

, 8. T artak  Dalekie. Grubość 36 mm  i >18 mm, 
szerokość od 18 cm i od 15 cm, długość od 3 do 8 m. 
Cena zł 110 i zł 100 za 1 m 3 franco wagon st. zała­
dowania. Zakupiła  f irm a krajowa. ■ t  -

WALTER SCHEUNENANN
A G E N T U R A  D R Z E W A

— B y d a o u c t ,  Gdańska 132. —
Telef. 2. adr. telegr. SCHEUNEMANN-Bydgoszcz

f pośredniczy w sprzedaży drzew a w szelkich 11 1 
wymiarów i sortym entów , s p e c j a l n o ś ć  wy- § 
sokow artościow y m a t e r j a ł  e k s p o r t o w y .  |§|



RVNfcK D R 2E W N V  I B tfD Ó W L A N Y  N R . 1\ 5

Kalendarz terminowy.
S k r d t y i  L licytacja, S * submisja, P — przetarg , W =  z wolnej ręki.

D yrekcja  
wzgl. w ojew .

Ń
W Kłody i d łu ży c e  uży tkow e m* Ko­ P a ­ O pal

M iejscow ość S p rz e d a ją c y
w

T erm in e j* 0 paln iak i p ierów ka
Oav>

C«)Ow
V

i'«r>
t5
o

*

•ff bu
k oM£

XI
au
o

Uwagi rodz .
drew m 1 rodz.

drew . m p. mp.

Radom
Mltdni.ńskla
Lipow a
G niew ow o

R adom
Białow .
B ydgoszcz
T oruń

D. L. P .
N ad leśn .
N edleśn .
N ad leśn .

p
p
s
s

27. VI. 
27. VI. 
27. VI 
27. VI.

281

359
778

4345
— — —

—
— — — 4912

Potriebowltc P o z n a ń N ad leśn . L 28. VI. --- - — — --- — -u. na d re w n o  opalow e — — ____ —
B łęd n o T oruń N ad leśn . 5 28 VI. 1464 — — --- — — t  36 m3 — — — —
R adom R adom D. L. P. P 2 VII. 1673 — — 1399 -- — — 74 m 1 grabu — — ____ ____

O sie B ydgoszcz N ad leśn . S 3. VII. 614 292 83y 8 31 160 8r. 2 md, o s ik i 9 7 m3 
lip . 5 ,30 m 3 je* . 3, *0 m3 
w iązu , 6,26 m3

sosna 778

D e s k i  s o s n o w e  o b r z y n a n e  p ó ł - 
c z y s t e .

9. Tartak Dalekie. Grubość 36 mm i 18 mm, 
szerokość od 18 cm i od 12 cm, długość od 3 do 
8 m. Cena zł 93 i zł 90 franco wagon st. załadowania. 
Zakupiła firma krajowa.

C e n y  z w i ą z k u  p r z e m y s ł o w c ó w  b u ­
d o w l a n y c h  loco budowa w śródmieściu: kan­
tówka ciosana zł 110, kantówka rznięta zł 145, deski 
i bale ciesielskie zł 140, łaty rznięte zł 160, stolarka 
sosnowa zł 210, stolarka dębowa zł 275.

Rynek poleski
Na rynku tutejszym nadal brak wszelkiego  

ruphu zarówno co do obrotów eksportowych jak i 
krajowych. Przeważa ogrpmnie podaż nad popy­
tem na wszystkie prawie materjały drzewne. Pod 
względem finansowym sytuacja w stosunku uo maja 
znacznie się pogorszyła, wskutek konieczności pro­
longowania płatnych w pierwszej połowie czerwca 
zobowiązań klientów krajowych. Ruch na tarta­
kach ulega systematycznej redukcji. Z pełnem w y­
korzystaniem godzin pracują jedynie tartaki firm 
zagranicznych. Na placach przy stacjach kolejo­
wych leżą wielkie partje niesprzedanych jeszcze 
kopalniaków i słupów telegraficznych nu które 
chwilowo nie można znaleść nabywców. Zapasy 
te obliczają w tutejszych kołach drzewnych na 200 
do 250 tysięcy m. kub.

Na rynku materjałów liściastych również pa­
nuje spokój. W poszukiwaniu są jedynie kloce ol­

chowe do wyrobu dykt, natomiast ofiarują w znacz 
nych ilościach, tarty materjał olszowy.

W obrotach krajowych notują następujące ce­
ny, za 1 m kub. loko wagon stacja załadowcza:

S o s n a .  K o p a l n i a k i  według zwyczajów  
handlowych 25—28 zł. M a s z t y  ś w i e t l n e  od 
12 m dług. 20—24 zł za sztukę; s ł u p y  t e l e g r a ­
f i c z n e  od 7 m wzwyż czerwono korowane 32—38 
zł. D e s k i  o d z i o m k o w e  26—52 mm 150—160 
zł. D e s k i  ś r o d k o w e  i czubkowe 115—125 zł, 
d e s k i  p o d ł o g o w e  heblowane i szpuntowane 
3—6 m dług. 145—155 zł. K a n t ó w k a od 8X8 cm 
i 3—6 m dług. 110—120 zł, d e s k i  b u d o w l a n e  
zależnie od długości i szerokości 90—105 zł.

Ś w i e r k .  P a p i e r ó w k a  2 .90^ 3 .00  doi. 
B a l e  a n g i e l s k i e  11.00—11.5 Ł za 1 std. fob 
Gdańsk. K l o c e  tartaczne od 4 m wzwyż 40—45 zł. 
D e s k i  i b r u s  y stolarskie 3—6 m 150—160 zł, de­
ski budowlane do 2 cali 100—110 zł.

O l c h a .  K 1 o c e do wyrobu dykt 90—105 zł. 
K l o c e  u ż y t k o w e  zależnie od średnicy 40—65 
zł. D e s k i 13 i 20 mm 130—145 zł. B 1 o c h y od 52 
do 105 mm 135—150 zł.

B r z o z a .  K l o c e  20—29 era średn. 45—50 zł, 
od 30 cm średn. wzwyż 70—75 zł. Bale 52—105 mm 
135—145 zł.

O s i k a .  K l o c e  do 20 cm średn. 35—40 
od 21—29 cm 60 zł, od 30 cm wzwyż 75—80 zł.

J e s i o n .  Notowano tylko kilka małych trans­
akcji na kloce w średnicy od 40 cm wzwyż. Za ten 
towar, rzeczywiście ładny, płacono 155 zł.

zł,

O pasach napranych i prainlkach 
w zakładach tartacznych

r Obecne czasy zmuszają nas do oszczędności w 
zużyciu siły w zakładach przemysłowych. To też 
należy poświęcić zdwojoną uwagę pasom zapędnym  
i urządzeniom zapędowym na tartakach i w fabry­
kach obróbki drzewa. Można zauważyć, że niekiedy 
w zakładach pod innemi względami, wzorowo pro­
wadzonych, traktuje się zapęd pasowy w sposób 
bardzo lekkomyślny. Kupuje się najtańsze pasy, 
nie licząc się z tem, że konieczne są najlepsze, a więc 
najdroższe. Fachowe i staranne obchodzenie się z 
pasami jest dla przemysłu drzewnego rzeczą szcze­
gólnie ważną, bo mamy tu przecież do czynienia 
z maszynami szybkobieżnemi, które wykonają sw o­
ją pracę precyzyjnie tylko wówczas, gdy zapobieże 
się ślizganiu się  pąsów. Doświadczenia wykazały,

że przez ślizganie się powstały straty w sile zapędo- 
wej do 30 proc., a nawet więcej. Jeżeli pas nie chwy­
ta dostatecznie, próbuje się często naprężać go sil­
niej. W skutek takiego naprężania powoduje się jed­
nak wielkie niebezpieczeństwo dla łożysk i innych 
części transmisji, które są wtedy silnię obciążone 
i mocniej się zużywają. Część niepędząca każdego 
pasa powinna nieco owisać, a więc nie powinny się 
tworzyć dwie zupełne proste linje pomiędzy dolną 
i górną częścią będącego w ruchu pasa. Przy tra-

QrganisacJ* bqdimy silni I
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kaeh  ca łop iennych  s tosu je  się, zależnie od lok a ln y ch  j .  
w a ru n k ó w  odległość od 4—(5 m  od ś rb d k a  koła 
t ra n sm isy jn e g o  do ś ro d k a  tarczy , p rzy row adza jące j  
w ruch  m aszynę . P rz y  innych  o b rab ia rk a c h ,  od le­
głość ta  w ynosi  m nie j  więcej 2 tn.

Ze w zględu  n a  w y so k ą  w agę d ług ich  pasów, 
odnośną  siłę s i ln ik a  w y k o rz y s tu je  się ty lko  w 50 
do (10 proc. Gdzież się więc podziew a resz ta  siły?  
Część jej zużyw a  się w łaśn ie  n a  niszczenie  pasów  
za d ługich , ś lizga jących  s ię ’oraz  za siln ie  nap ię tych , 
części sk ładow ych  tran sm is ji ,  a  re sz ta  ginie.

N a tu ra ln ie ,  że t a k ie m u  s ta n o w i  rzeczy na leży  
we w szelk i m ożliw y sposób zapobiec. To też w  c ią ­
gu  o s ta tn ic h  la t  e k sp e ry m en to w a n o  n a  ‘ tern polu 
bardzo  dużo, s to su jąc  to k ró tsze  pasy  napędne , to 
znów  k ró tsze  odległości osiowe, lub też u rzą d z e n ia  
napędow e bez pasów. P rz y  ta k ic h  •zmianach nie m o ­
żna  z n a tu r y  rzeczy używ ać  w sze lak ich  pasów  
i ta rcz  zapędow ych, będących  w łaśn ie  do dyspozy­
cji, lecz na leży  śc iś le ’obliczyć, jak ie  g rubośc i  pasów, 
jak ie  tarcze  i jak ie  odległości osiowe byłyby  n a j ­
właściwsze. Dość często sp o ty k a n o  s ię 'z  m n ie m a ­
niem, jak,oby na jg ru b sz e  pasy  są  najlepsze. djak 
jed n a k  nie jest, gdyż pasy  g ru b e  o k a z a ły  się n ie raz  
jakościow o gorszem i od cieńszych. Tak  np. pasy  
o g rubośc i  3—4 m m  uw ażane , do tychczas  J ła  mało'- 
w artośc iow e, odda ły  z n a k o m ite  us ług i.  ‘Nip na leży  
też zapom inać , że są  one tańsze , p r a c u ją  oszczę­
dniej, nie z a b ie ra ją  ty le  m ie jsca  i nie w y m a g a ją  b a r -  
je r  och ronnych . O ile daw n ie j  p rzy  t r a k a c h  ca ło ­
p iennych  s to sow ano  odległość osiow ą 4—6 m, to 
dziś u ż y w a  się 2-^-3 m. • Ś re d n ic a  ta rcz  n a p ę d o w y c h  
po w in n a  w ynosić  9O-*-lQ0 cm. Rozum ie  się, że d la  
spec ja lnych  m asz y n  w chodzą  w ra c h u b ę  i in n e  w y ­
m ia ry  ś rednicow e. W  każdym  razie  p a sy  k ró tk ie  
okaza ły  się p rak tyczn ie jszem i,  n ie ty lko  p rzy  t r a ­
kach, lecz p rzy  in n y ch  o b ra b ia rk a c h ,  j a k  c y rk u la r -  
kach , h e b la rk a c h  itd. Z a le tą  tej m etody  jes t  m a ła  
po trzeba  n a p ra w y  pasów.

Poniew aż  z ró żn y ch  pow odów  n ie 'z a w sz e  m o ­
żna  zastosow ać  k ró tk ie  p a s y  n apędne , d ług ie  zaś 
często się ś lizgają , za leca  się, w p ro w ad zen ie  p rężn i-  
ków, k tó re  p rzy  techn iczn ie  dob rem  w y k o n a n iu  
g w a r a tn u ją  podw yższen ie  w y d a jn o śc i  chw ytów  do 
20 proc. pYężnik o ś red n icy  1V, do 2 r a z y  w iększy , 
niż m n ie jsza  ta rc za  n apędow a, s k ła d a  się z a s a d n i ­
czo ty lko  z luźno b iegnącego  w a łk a  z obc iążen iem  
sp rężynow em  lub w agow em , k tó re  zaw iesza  się n a d  
pasem . P rę ż n ik i  p ow iększa ją  ł u k  obw odow y, u tw o ­
rzony  przez p a s  n a  m nie jsze j  ta rc z y  n apędow e j tak ,  
że pas  n a p ę d n y  z m u s z o n y 'je s t  ściśłej p rzy leg ać  do 
ta rczy  napędow ej .i b iegnąć  ró w n o m ie rn ie .  Z m ia n y  
siły, od czasu  do czasu  p o w s ta ją c e  i b a rdzo  p rz y k re  
u s ta ją ,  pon iew aż  n a s tę p u je  a u to m a ty c z n a  re g u la c ja  
n a p ięc ia  pasa .  To też ś l izgan ie  ślę jes t  p r a w ie  w y ­
kluczone. D alszą  za le tą  je s t  r e g u la rn e  obc iążen ie  
luźnego ra m ie n ia  p a s u  i sp o k o jn y  bieg rzem ien i ,  
p rzyczem  rów nież  o d p a d a  t rzęs ien ie  s ię-lub bicie p a ­
sów. P rzy  z a s to so w a n iu  prlęźnika nie w o lno  je d n a k  
n ig d y  łączyć pasów  łąc z n ik a m i m eta lo w em i,  lecz 
m u sz ą  one być zupe łn ie  g ładk ie ,  f W s z y s tk ie j te  z a ­
ję ty  uw id o czn ia ją  się  jedyn ie  w ów czas, jeżeli z a ró ­
w no pasy, jak  i p rężn ik  są  na leżyc ie  za s to so w an e .  
W a żn ą  cechą  p asów  jes t  ich e las tyczność .  W ie lk ie  
fab ry k i  pasów , w y puszcza  j4  n a  rynek-  szczególnie  
e las tyczne  pasy  n apędne , m a ją c e  być u ż y w a n e  z 
p rężn ik am i.  P rz y  za m ó w ie n ia c h  nałe&y zwrócić  
uw agę, że pas  p rzeznaczony  jes t  do t r a n s m is j i  z p ię -  
żn ik iem . , - t y

P rę ż n ik i  m o żn a  zastosow ać  do . k ażd eg o  n a p ę ­
du,. obojętnie, czy poziomego, p ionow ego  czy też 
skośnego. Rów nież odległość os iow a  nie o d g ry w a

żadn.ej roli. Zdanie, że przez podw ójne  zagięcie w s k u ­
tek  u ż y w a n ia  p rę ż n ik a  pasy  szybciej się niszczą, m e 
jes t  u zasad n io n e ;  ty lko  p rzy  n iefachow em  z m on­
to w an iu  prężn i ka  i p rzy  użyciu  m ałow arfośc iow ych  
pasów  zachodzi m ożność szybkiego zu ży w an ia  się 
pasów  zapędow ych. "  •'

P rę żn ik  na leży  zawsze um fescic w bezpośred­
niej b liskości m niejszej ta rczy  bez w zględu n a  to, 
czy ta  jest pędzącą, czy też pędzoną. P rę zm k  m usi  
zna jdow ać  się w  obwis<łjącej części pasa . W ałek 
prężn i k a  m u s i  pos iadać  .dos ta teczn ie  w ie lk ą  ś re d ­
nicę. P r z y ‘p a sa c h  do 235 m m  szerokości, p ręzm k 
um ieszcza  się p rzew ażn ie  n a  jednej ty lk i t  dźwigni, 
p rzyczem  ś rodek  osi p ręż n ik a  m u si  się po k ry w ać  ze 
ś rodk iem  osi’ m niejszej ta rczy  napędnej.  Zależnie 
od dz ia łan ia  górnego czy też dolnego na  o bw isa jąeą  
część pasa, ro z ró ż n ia m y  p ręż n ik i  cisnące i dźw iga ­
jące. Dla w y k o n a n ia  n a c isk u  w y s ta rc z y  p rzew aż­
nie s a m a  w a g a  p rężn ika .  Często jed n a k  zaw iesza  
się c iężark i, k tó re  m u sz ą  się sk ła d a ć  z k rążk ó w  ła ­
two u s u w a ln y c h .  Jeżeli p rężn ik  m a  jiracow ać lekko  
z m a je m  zużyciem  siły, m u s i  on posiadać  dobre ło­
żysko i pow in ien  być dos ta teczn ie  s m a ro w a n y .  W lel- 
ką  roję o dg ryw a  też jego średn icą ,  k tó ra  w in n a  po­
s iadać  cona jm nie j  s tu k r d tn ą  g rubość  pasą. W obec 
w ie lk ich  za le t p rężn ika ,  oszczędzającego pasy, t a r ­
cze na p ę d n e  i inne  części t ra n sm is j i ,  w y k lu c z a ją ­
cych ślizganie  pasów  oraz  ca ły  szereg iń n y ęh  u d o ­
godn ień  techn icznych  i gospodarczych , właściciel 
t a r t a k u  nie pow in ien  ża łow ać p ien iędzy  ną  z a k u p  
i in s ta lac ję  tego u rządzen ia .  . , ,

T rw ało ść  pasów  n a p ę d n y c h  m o żn a  podnieść  
przez odpow iednie  ich  p ielęgnow anię . Jeżeli p o m i­
mo na leżytego  n a p rę ż e n ia  o bse rw u jem y  ślizganie  
się pasa ,  w tedy  s tro n ę  w e w n ętrzn ą ,  a  więc p rzy le ­
g a ją c a  bezpośredn io  do tarczy , , na leży  • sm a ro w a ć  
spec ja lnym  tłuszczem , u ż y w a n y m  do pasów . S to ­
sow an ie  żywicy łub  oliwy m aszynow ej jest  wysoce 
n iew łaśc iw e. N a jlepsza  jes t  m ieszan in a ,  s k ła d a ją c a  
się z łoju bydlęcego i t r a n u  rybiego. P rzy  ta k ie m  
p ie lęg n o w an iu  p a s  s ta je  się m ię k k im  i. e las tycznym , 
przy lega  ró w n o m ie rn ie  do-obw odu ta rczy  i n ie  o k a ­
zuje sk łonnośc i  d a  ś lizgania . Jeżeli t r a n s m is ja  p r a ­
cuje p a sam i z s ierści w ie lb łądzi  ej T ub  baw ełny , za ­
leca się do s m a ro w a n ia  olej rzep ak o w y  lu h  olej ln ia ­
ny. W ielk i w p ły w -n a  w y trz y m a ło ść  pasów  w yw ie­
r a  czystość w  zak ładzie . Nie na leży -w ięc  dopusz­
czać do  tego, aby  na p ę d n e  tarcze  pasow e łu b  inne  
części m aszynow e, zn a jd u jące  się w pobliżu  pasów  
były zabrudzone .

H- ’ t '  • i e -  "■  * •* * • '  '

O przecieraniu  
2  kloców  jednocześnie

Często n ie ra c jo n a ln a  p rze ró b k a  d re w n a  przo- 
' j a w ia  Się w  momertćie, k iedy  do t ra k a ,  k tórego  ro z ­

m ia r  r a m y  um ożliw ia , żeby 2 kloce ok rąg łe  w zg lęd ­
nie p ry zm o w a n e  były jednocześnie  p rzec ie rane  w 
ten sposób, że 2 sz tu k i  d r e w n a  u k ła d a  się jed n a  na  
d ru g ą  — w sa d z a  się (m iędzy walce) pojedyńcze  k ło­
dy  lub w yrob ione  z n ich  d rew n o  p ryzm ow ane , p izez  
co nie  w y k o rz y s tu je  się m ożliw ości,  jednoczesnego 
p rze c ie ra n ia  w iększej ilości d re w n a  na. jednej m a ­
szynie. Jes t  to, jak  zaznaczy liśm y  wyżej, b łąd  te c h ­
n icznej p rze róbk i  su row ca , k tó ry  zw ykle  m a  m ie j­
sce, skoro  dog ląd  o rg an ó w  k ierow niczych  n a d  p ro ­
cesem  ta rc ia  n a  t r a k u  pozostaw ia  wiele do życzenia. 
P rzec iw n icy  po m y słu  jednoczesnej p rze róbk i  2 k lo­
ców p rz y ta c z a ją  a rg u m e n ta ,  b ron iące  ich poglądów , 
k tó re  jed n a k  nie w y t r z y m u ją  k ry ty k i ,  bow iem  z d a ­
n iem  ich  t r a k  obciążony n a ra z  d w o m a  klocam i nie
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jest  w s ta n ie  p racow ać  z potrzebną, szybkością ,.gdyż 
rurJi p o d su w u  s ta je  się  w tenczas  znaczpie  pow ol­
niejszy w sk u te k  czego w yda jność  p racy  w sum ie  
jes t  jed n a k o w a  jak  przy przec ie ran iu , po jedynczych  
kloców. P rz y te m  — n a  co przec iw nicy  kładą, szcze­
gólnie  s ilny .nac isk  — pow sta je  ewentualność,^żc,.cię­
cie możo być n ierów ne i deski w y jd ą  z b ra k a m i  
technicznym i.

Że pog ląd  ten  jest m y lny  — nie t rudno ' u d o ­
wodnić. ITzedew szystk iem , o ile chodzi 0 różńicę 
w yda jnośc i  p rący  t r a k a  (kiedy p rzec ie ra  on klocO 
pojedyncze i podwójne); to zaznaczyć należy, iż 
p r a k ty k a  w y k a z a ła  w iększą  w ydajność, gdy  p rze­
c iera  się o d razu  2 kloce, pom im o, że is to tn ie  pod- 
«UW p racu je  nieco powolniej. Rzecz jasna ,  skoro  
u k ła d a n iu  kloców m iędzy w alce  tow arzyszy  Brak. 
uw agi, lub, co gorsza, n ieum ie ję tność  tej czynności', 
w ów czas -\v całej pe łn i p ow sta ją  błędy, p rzy taczane  
przez p rzeciw ników . Mogą one w yw ołać  n a w e t  ko ­
nieczność z a trz y m a n ia  n a  pew ien  czas m asz y n y  za ­
n im  kloce ułoży się prawidłowo^ W  celu u n ik n ię c ia  
p rze rw y  w pracy , oraz, żeby deski, w 'yrab iane jed ­
nocześnie. z. 2_ kloców by ły  pod w zględem  techn icz­
nej obróbki beż-zarzutu , jes t  rzeczą w s k a z a n ą  ujaw-< 
nić szereg błędów, ’ jak ie  . p rzy te m  m ogą  zaistnieć. 
P ie rw szy m  błędem , jes t  w sadzan ie  do ra m y  kloców 
jed n a k o w em i końcam i. Nie pow inno  u legać w ą t ­
pliwości,' że. w  celu n a d a n ia  w łaściw ego położenia 
klocom, k tó re  m a ją  być n a ra z  p rze ta r te ,  na leżałoby  
je u k ła d a ć  w ten  sposób, żeby dolny kloc w sadzać  
g rubszym  końcem, gó rny  zaś — cieńszym  końcem . 
Drugi, lecz o n iem nie jszem  znaczen iu  błąd, polega 
na  rem, że kloce, przeznaczone do ta rc ia  na  t ra k u  
pow yższym  sposobem  nic są  u k ła d a n e  p raw id łow o  
w' w ózku  a poza tem  nie są  w użyciu specja lne  śc is­
kacze, k tó reoy  m ogły  należycie  skłeszczać oba kloqe 
w ich  końcach  czołowych. Zaznaczyć p rży tem  w y­
pada, żę do tego celu najlepiej n a d a ją  się k lam ry , 
k tó re  ksz ta ł tem  sw ym  p rzy p o m in a ją  znak m noże­
nia (X), a  k tó rych  cz tery  końce są  z lekka  zagięte. Na 
tem  jednakże  nie s treszcza  się k w cs t ja  u k ła d a n ia  
w w ózku  kloców, m a ją cy c h  być p rzec ie ranych  o d ra ­
zu po 2 sz tuk i,  gdyż jes t  jeszcze rzeczą kon ieczną  
umieszcża.ć in iędzy śc ia n k a m i  w ózka  .a k locam i d e - ‘ 
sk i odpow iednie j szerokości i długości, .fest to n a j ­
bardziej.  p ra k ty c z n y  sposób u m o cn ien ia  powożenia 
dpęwna, okrąg łego  w w ózku  t rakow ym .

T ym  za k ła d o m  ta r tac z n y m , k tó re  p o s iada ją  
k b k ą , t r a k ó w ,  za leca  się przec ie rać  2 kloce z uw zglę­
dn ien iem  n as tę p u jąc y c h  w sk a z a ń :  na  24 cal. t r a k u  
p rzecierać  kloce 21--25 cm ; n a  18 cal. t raku--i-  kloce 
IT- 20 c-rri i h a  14 cal, d rew no  m niejszej średnicy, 
t. zn. poniżej lii cm. Blochy długości 4.5Ó m  m ożna  
przecierać ' n a  t r a k a c h  18“ i 14.“, podczas  gdy d la  
dłuższych w y m ia ró w  s łużą  inne  wskńzańia,, A ,n\ia.-' 
nowicic d la  kloców np. g rubośc i  w ćżubku  *óęf 20 cm, 
długości-zaś-ok.-(i m, bardz ie j  odpow iedni jest  t ra k  
24“ (a.‘n ie  18“). ‘ ’ ■**.....; ;; :

Rowyższe wskaza.nia,, dotyczące d re w n a 1 o k rą ­
głego odnoszą  się do ta r c ia  w stecznego d re w n a  pry- 
zm ow artego , 'p rzy tęm  trzeba  podkreślić ,  że n a jw y ż ­
sza w-y.s. t a rc ia  p rzy  p rzec ie ran iu  2 kloców jedno- 
< zesn ie  nie może p rzek raczać  45 cm. W tej jednakże  
sp raw je  .nade r  w a ż n ą  ro lę  o d g ry w a  rodzaj towaińi, 
jek i  ina. być wy robj.oi.iy,, a więc: k a n tó w k a  lub deski 
zwykłe.- Tak np. d rew no  p ry zm o w ań c  15 cm, z k tó ­
rego m a  być, w y m b io n a  kan tów  ka  13X15 cm, może 
byc odrazu  p rzec ie rane  n a w e t  vy trzech sz tu k a c h ,  
gdy z praw-ńRowi' u s ta w ie n ie  ich .w Wózku n ie  n a ­
sil ęcza żadnych  t rudnośc i .  J e ż e l rz a ś  chodzi o deski 
13 m m , to  odnośife drew-no jiryzmowjąne na leży  p rze ­
c ie rać  w  s z tu k a c h  pojedyńczyeh . T a  o s ta tn ia  w ska-  •

zów ka rozc iąga  się oczywiście n ie ty lko  na  tarc ie  
w steczne d rew n a  pryzm ow anego , a le  — i to bodaj 
w w iększej m ierze — n a  ta rc ie  n a  ostro, o ilć, n a t u ­
ra ln ie , m a  być w y ta r ty  m a te r ja ł  ś rodkow y  cienki, 
f. zn. poniżej 20 m m  grubości.

1’om im o najlepszej chęci rac jo n a l izo w an ia  prar 
cy technicznej, p rzec ie ran ie  2 c ienk ich  kloców jed ­
nocześnie n a t r a f ia  ljąkpęwfte p rzeszkody  n a tu ry  
p rak tyczne j .  T ak  zda rza  się, iż naw et kloce póni 
żej 25 cin trzeba czasem  przec ie rać  w  s z tu k a c h  po­
jedynczych, a to dlatego, poniew aż n a  cienkie, drew - 
no p rzy p a d a  ta k  zn aczna  ilość, że t ra k  24“, k tó ry  
zasadn iczo  pow in ien  p rzecierać  g rube  d rew no  (od 
26 cm w czubku  wzwyż) nie może jednocześn ie  p rze ­
rab iać  g ru b y  i cienki m a te r ja ł .  Ale riawet i w  tym  
w y p a d k u  nie na leży  negow ać kw'estji rac jonalizac ji  
p racy  technicznej, gdyż i tu  odpow iednie  za ­
rządzen ia  odnośn ie  sposobu p rzec ie ran ia  n a  
t r a k u  m ogą  p rzy n a jm n ie j  częściowo u ła tw ić  
p racę  przy  p rzec ie ran iu  2-ch kloców, naraz . 
Nie pow inno  się za tem  zdarzać', żeby np. gdy  ta r ta k  
pos iada  2 t ra k i :  jeden  1.4“, . d rug i  18“, — p r z e c in a ć  
na  p ie rw szym  ty lko  1 kloc poniżej 21 cm w czubku  
Byłby to b łąd  z tego względu, że z -jednej s t ro n y  
2 kloce mogą być jednocześnie  p rzec ie rane  n a  t ra k u  
18“, z drug ie j  ,zaś — n a  14“ t r a k u  m ożna  przecierać 
kłody, oczywiście pojedyńcze, od 23—24 cm v. 
czubku.

W yciągi sumaryczne z ksiąg  
handlowych a tajem nica  
handlow a

S k a r g a  k a s a c y j n a  z a r z u c a ł a  m y l n ą  w y k ła d n ię  ■ a r t .  • 47 
u s t a w y  ó p o d a tk u  p rz e m y s ło w y m  z ' chi. 15. 7. 25. r., k tó r y  
n ie  w k ł a d a  na p ła tn ik a  o b o w iąz k u  zezw o len ia  d o k o n y w a n ia  
z k s ią g  h a n d lo w y c h  w y c ią g ó w  s u m a ry c z n y c h ,  Czyli o g ó lny ch  
z k o n t  odbiorców , p o n ie w aż  ta k i e  p o s tę p o w a n ie  gw ałc i ło by  
o b o w iąze k  z a c h o w a n ia  t a j e m n ic y  h an d lo w e j .

W  s p r a w ie  t e j - S ą d  N a jw y ż sz y  orzekł ,  że w ed łu g  art. 47 
rzeczonej u staw y  p ła tn icy  podatku  p rzem ysłow ego  m ają  obo­
w iązek  zezw alać d elegow an ym  przez w ładze skarbow e u rzęd­
n ik o m  na p rzeg lądan ie k siąg  i dokum entów , zaw ierających  
w iadom ości, dotyczące tow arów . /  .art. Zaś 47 cz( 3, 69 i 107 
w y n ik a ,  że w ład ze  sk a rb o w e  i cz łon ko w ie  k o m isy j  s z a c u n k o ­
w y ch  i o d w o ław c zy ch  pod g ro ź b ą  k a r y  p ien iężne j ,  a  n aw e t  
pozbaw ie n ia  w o ln o ś c i -m a ją  ob ow iązek  z a c h o w a n ia  w ścisłe j 
t a j e m n ic y  w sz y s tk ic h  u z y s k a n y c h  w iad o m o śc i  .o po ło żen iu  
m a j ą tk o w e m  p ła tn ik ó w .

Z zes taw ien ia -  -a*t. 4 7 ' i  50 w idać ,  iż p r z e g lą d a n ie  k s ią g  
h a n d lo w y c h  (art^ 47) .w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do lu s t r a c j i  ' p r z e d ­
s ię b io r s tw a  m a  cele ogólne, czyli i n f o rm a c y jn o  - k o n tro ln e ,  
tj. z e b ra n ie  w iad om ośc i ,  p o t r z e b n y c h  u rz ę d o m  s k a r b o w y m  

i p rzy  w y m ia rz e  p o d a tk ó w  b e z p o ś re d n ich .  W  sen s ie  a r t .  17 d e ­
le g o w a n i ,p r z e z  w ładze  u rz ęd n ic y  i n a j ą  p r a w o  n ieza leżn ie  od 
lu s t r a c j i  p rz e d s ię b io r s tw a  p rz e g lą d a ć  ks ięg i h a n d lo w e  w celu 
z e b ra n i a  p o t r z e b n y c h  w iad o m o śc i ,  d o ty cz ą cy ch  ta k ż e  in n y c h  
p ł a tn ik ó w  p o d a tk ó w  b ezp o śred n ich .

?  Lvch z a sa d  S ą d  N a jw y ższy  w y ro k ie m  z dn , 26. 11. 27. r. 
Nr. K l(>2!)/27 z a tw ie rd z i !  w y ro k  S ą d u  O kręg ow ego  w Lodzi, 
j a k o  odw oław czego .

Zamknięcie Kanału  
B yd gosk iego

-- C a łk iem  n ie s p o d z ie w a n ie  n as tąp i ło ,  w ty c h - d n ia c h  zam - 
k 'USęie. .Kanalii, b y d g o sk ieg o  dla. s p ł a w u  d rzew a , co tem  Ijąr- 
(l? lei. j e s t  n.iecrzy.jęmu.e, p o n iew aż  t r a n s p o r t  su ro w c a  tą d ro gą  
'ó.e. zos in ł  iąszczę zakońęzoriy . L iczb bow iem , że do B y d g o sz ­
czy n a d e jd z ie  jeszcze, j a k i e ś  15.0(j0 t r a tw ,  k tó r e  n i e  będą m o gły  
być zuży te  z pow odu  rozpoczęc ia  robót r ę p a r ą e y jn y e h ,  m a  
jąęycbi , t r w a ć  .od <t .czerw ca do 10. s ie rp n ia .  Roboty ,,  w y k o - . 
n y w a n ę M h e c n ię  m ia ły , .b y ć  jtrżep j-ow adzoue yv czasie  k w ie ­
c ień—m a j ,  k iedy  s p ł a w  n ie  je s t  zbyt w ie lk i .  W obec  tego 
, CfcX z a in t e r e s o w a n e  .z w ró c i ły  się do M in is te r s tw a  Robót.

z 9 ' ł^terwenćj.t; w  ty m  k ie r u n k u ,  ’..by*
cnWirowo w y k o n y w a n o  je d y n ie  p ra c e  kon ieczn e ,  n ie  t rw a ją c e  
d łuże j  n iż  3 tyg od n ie ,  d ok oń cz en ie  z a ś  ich  m a  być  od łożone
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n a  czas zakończenia okresu  spławnego. Prośba powyższa 
częściowo została uwzględnioną, gdyż p. min. Moraczewski w y­
dał już  pew ne polecenia i prócz tego przybyw a osobiście do 
Bydgoszczy, aby zbadać s ta n  rzeczy na miejscu.

Sprawoidania handlowe
RYNKI KRAJOWE.

W yniki sprzedaży drewna użytkowego i opalowego 
w nadleśnictw ach państwowych.

Nadleśnictwo Państw ow e Mochy D. L. P. Poznań.
Licytacja w dniu 13. czerwca 1919 r.

Dąb walki opałowe za mp. 14.00 zł
Olcha szczapy użytkowe II kl. 15.00 I I

t I I U „ t t 12 75 I I

t ł »•
wałki

c palowe t t 15.00 I

I I »» t t 12.00 II

Sosna II kl. za m3 55.61 I I

11 III „ 11 48.05 11

r i IV , 
1 kl.

11 40 25 11

za sztk. 3.10 I I

ii szczapy opałowe za mp. 14.00 I I

t t wałki 'i* f i 11.09 11

Świerk szczapy opalowe i i 14.00 I I

»» wałki | l u 11.00 I I

Nadleśnictwo Państw ow e Leszno D. L. P. Poznań.
Licytacja w dniu 13. czerwca 1929 r.

Buk II M-
III ..

Brzoza IV „
„ szczapy opalowe 

wałki „
Olsza
Osika
Sosna

s z c z a p y  
I I I  k l .

„ t+ iv  „
,. szczapy użytkowe II kl.
„ walki .,
,, szczapy opalowe
„ walki „

Świerk III kl.
IV „

„ drągi I kl.
•» u II »

.. Ul

Notowania dewiz z  dnia 2 5  czerwca 1 9 2 9 .
Obsługa radiotelegraficzna P. A. T-icznej.

za m3 62.50 zł
II 50.29 II
• l 25.80 11

za mp. 16 64 • 1
i i 11.14 II
n 11.00 II
i •

za m3
13.00 l»
49.67 II

• 1 31.42 II
za mp 20.00 II

•i 15.50 Ił
»• 17.71 II
i i 11.17 1*

za m3 49 78 11
», 40.30 II

za sztk. 4.83 II
11
1*

2.80 ll
1.98 II

Dewiza Notowania
za

w War­
szawie Berlinie Londynie Nowym

Jorku

Warszawa . 100 zł _  ■ 46.825 43.25 11.25
Poznań . . . 100 zł — — — —
Gdańsk . . . 100 Gd. gid. — 81.27 — —
Berlin . . . 100 R. M — — 20.33 23.83
Belgja . . . 100 belg. — 58.21 34.90 18.89
Bukareszt . 100 1. — 2.491 817.— 059
Budapeszt . 100 pengo - 73.08 27 82 17.44
Holandja . . 100 g d. hol 358 '8 168.36 1207 — 40.16
Kopenhaga. 100 k. d — 111.66 18.20 26.63
Londyn . . . 1 funt szterl. 43.23 20.325 — 4.84
Nowy York . 1 dolar 8.90 419.25 4.84.82 —
Pa yż . . . . 100 fr. franc. 34.88 16.375 123.97 3 91
Praga . . . . 100 k. cz. 26.41 12 425 163.62 2.96
Rzym . . . . 100 1. 46 66 . 21.335 92.68 5.23
S zw ajcarja. 100fr.szwajc. 171.65 80.655 25.19 19.24
Sztokholm . 100 k. szw. 239.08 112.23 18.08 26.80
Wiedeń . . . 100 szyling. 125.30 58.94 34.50 14.06

Wiadomości bieżące
K s i a t a c a k i  Obrachunkowe;

N akładem  Związku Przem ysłowców Drzewnych w Po­
znaniu ukaże się w najbliższych dniach książeczka obrachun­
kowa, przystosowana przedewszystkiem  do potrzeb przem ysłu  
drzewnego, według przepisów i w ym agań Inspektora Pracy. 
Format książeczki jest bardzo praktyczny, bowiem w roz­
m iarze 11X15 cm, pozatem książeczka posiada bardzo dobrą 
i trwałą oprawę introligatorską. Dla firm, które w olą w y­
płacać robociznę przy pomocy kopert, wydaje Się również ko­
perty z odpowiednim  napisem.

Cena książeczki w ynosić będzie 55 gr za szt., przy zó- 
m ówieniu zaś przynajm niej 100 szt. 50 gr za szt. Koperty

w cenie zł 15 za 1000 szt., przyczem przy zam ówieniu naj­
m niej 2000 szt. będziemy m ogli wydrukować u góry na p it  
łirm y zam awiającej.

Podpisany Związek liczy, że akcja jego znajdzie żywo 
zainteresow anie w  kolach przem ysłu drzewnego i calem  
ostatecznego uregulow ania w ysokości nakładu prosi o spie­
szne zam ówienia.

Związek Przem ysłowców Drzewnych w Poznaniu, 
ul. Fredry nr. 2; tel. nr. 5032.

Na rynku drewna spław ianego w Bydgoszczy p a n u je  
względny spokój. Cena za dobrą  sosnę sp ła w ian ą  u trzym uje  
się około 40 sh, nie może się jednak  podnieść powyżej tego. 
S łabszą sosnę sprzedaje  się po cenie od 30 sh począwszy.

Papierówkę polską notują nadal od 3,75 do i doi. loco 
g ran ica  polsko - niemiecka.

Towarzystwo okrętowe „Chargeurs Róunls" uruchom iło  
kom unikac ję  okrętow ą między^G d y n i ą  a wschodniem i p o r­
tam i A m e r y k i  P o ł y d n i o w e j .  Na linji tej ku rsow ać  
będą narazie  2 okręty, k tóre  zawijać będą regu la rn ie  w o k rę ­
cie ii- tygodniowym do nas tępu jących  portów: Gdynia, La
Havre, Bio de Janeiro, Santos, Buenos Aires. F i rm a  „ C h a r ­
g e u r s  R e u n i s “ za jm ie  się także akw izycją  ładunków  na 
eksport z Polski do wym ienionych  porfów.

Rząd obejmuje sam  eksploatację Puszczy Białow ieskiej.
W M inisterstwie Rolnictwa podjęte będą n iebaw em  p e r t r a k ­
tacje z p rzedstaw icie lam i spółki C entury  co do likwidacji 
eksp loatowania  puszczy białowieskiej. Pogłoski o możliwości 
p rzyznan ia  koncesji tej spółce nie odpow iada ją  rzeczywisto­
ści. M inisterstwo zdecydowane jest objąć eksp loatację  P u sz ­
czy Białowieskiej. M inisterstwo Rolnictwa pragn ie  l ik w id a ­
cję s tosunków  z g ru p ą  angielską przeprowadzić w drodze po ­
lubownej.

Należy wyjaśnić, że um ow a pomiędzy f i rm ą  angie lską  
a M inisterstwem  Rolnictwa przewiduje, że w razie n iew y­
konan ia  w arunków  um ow y przez spółkę ang ie lską  nieuisz- 
czania w te rm in ie  należnych rat,  traci spółka zdeponow aną 
kaucję w wysokości 50 tysięcy funtów  szterlingów. Również 
n a  mocy tej um ow y drzewo, stanow iące własność spółki, 
przechodzi na własność sk a rb u  państw a, ponieważ spółka po­
mim o upom nien ia  nie d o trzym ała  te rm inu  sp ła ty  rat,  przeto 
było M inisterstwo Rolnictwa zm uszone do uznan ia  koncesji 
za w ygasłą  i zajęcia kaucji. Spółka ang ie lska  pragn ie  od ­
zyskać koncesję i podwyższyć o k ilka złotych cenę na je d ­
nym  m etrze drzewa. Roczny w yrąb  spółki wynosił 500 tysięcy 
m etrów  sześciennych.

R ed a k to r  o d p o w ied z ia ln y  W. S y r o k o m U - S y r o k o m i k l ,  za d z ia ł o f ło s z e ń  
a d m in is tra c je  w y d aw n ic tw a  S t .  S c h l a n e .  — C zc io n k am i D ru k a rn i R ynkn  

D rzew n eg o  T . z o . p. P o z n a ń , u lic a  W ielk ie  C a rb a ry  n r . 20

P o s z u k u j *

nb ektu leśnego
Bko o ZSO 000 n 1 Urena
przeważnie k * |M M n S U w  
nago, m ogącego być
eksploatowanym  w ciągu

4-5 lat, n a s tęp n ie  
w i e k o m *

wałków sosnow ych
1 m dług. 8-24 cm. grub, 
(okorow anych na b ia ło \  

k a l e t *  llo ftóc
podkładów sosnow.
I i 11 kl. (typu pruskiego.
Łaskawe oferty skierować pro­

szę d o

Berthold  Witt
W M c ń  .„

■ — aa»*B a iig .

N a e k s p o r t
k u p i ę  drzew o kopalniane, 
dobry to w a r odziomkowy 

i kantów kę według listy
g  w i l k e ,  Handel  d r z ewa

W n h a ó ,  skrz. poczt. 154. 
Założone 1904 r. 420
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Pośrednictwo 1
s p r z e d a ż y  i k u p n a  j  
KOPALNIAKÓW 

\ na Górny Ś ląsk

| H. K0SCHNICK
! K a to w ic e ,  Kościuszki 55.
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